
Cena 5 zł. Opla.ta uoc:riowa atszczona rnza:rtem. Państwo 
w trosc~ o dzieci 

Około 40 tysięcy dzieci i młodzieży po 
wróciło z pierwszego turnusu kolonii let
nich i obozów, finansowanych przez głów 
ną komisję akcji socjalnej przy CRZZ. 

Kolonie letnie znajdują się w ni!jpięk
niejszych miejscowościach Polski. Fachowi 
wychowawcy dbają o urozmaicenie wcza 
sów dzieci przez organizowanie właści
wych zajęć i rozrywek, wycieczek i gier, 

zabaw i sportu. • 

ROK lV. LóDź, ŚRODA 3 SIERPNIA 1!l4!l ROKU Nr211 (1123)' 

Swieże powietrze, sło1fce i woda połą
czone z racjonalnym i higienicznym try
bem życia oraz dobrym odżywianiem i 
ćwiczeniami fizycznymi, wzmocniły orga
nizmy dzieci, które _powróciły zdrowe, ra 
dosne i pełne wrażeń. Atomowe 

daje grube 
Jeden z czołowych przedstawicieli part~! 

republikańsk iej USA senator Kennet~ Wher 
ry zażądał aby Kongres USA uchwallł usta-: 
wę, zabraniającą prezydentow: Trumanowi 
przekazani" tajemnic produkcji bomby at?
mowej w USA jak.:emukolwiek innemu pan
t;lwu. Wniosek senatora Wherry pozostaJe w 
zwiazku z ostatnim żądaniem Wielk!ej Bry
tanii, która domagała się ujawnienia jej taje 
mnie produkcj! bomby atomowej1 grożąc w 
przeciwnym wypadku wstrzyman:em dostaw 
surowca atomowego. . 

Jak wiadomo, prezydent Truman zapvWI'ł
dzial niedawno podjęcie rozmów na ten tt
mat z Anglią l Kanadą, zastrzegając jednak, 
że rozmowy te będą miały charakter wył'\
ct:nie ;nformacyjny i n:e zakończą się pod>r·
saniem jakiegoś porozumienia, 

W kołach politycznych twierdzi się, że sz.tu 
cz;ny ruch dokoła całej sprawy, wywołany 
przez kota anglosas~ie ma n~ ~.el1:1 podtrzyma 
nie wśród społeczenstwa opm;i, Jakoby US;A 
były nadal jedynym posiadaczem „tajemni
cy " a tomowej. 

Tvm drugim ,.wtajemniczonym" bynaj
mniej nie jest Anglia, toteż monopoliści USA 
pragną - dopóki to s ię da - sprzedawać An 
gli: z.a grube pieniądze swój towar. W tym 
też celu pods.•·car,a jest stale histeri~ '"'.ojen
na. która pozwala ku1)com amerykansk1m o
s i agać wywkie ceny. 

-Czy \VO ' że. -
•.. Prez. Roosevelt 

-wystosował w 
dniu 7-go u.-rześ
nia 1941 r. list 
do papieża Piusa 
XI/, w którym 

· starał się nakło
nić go do zmia
ny antyradziec
kiego i prohitle
rowskiego stano
wisk11 Kościoła. 

W liście tym Roosevelt wskazywał, 
że stanowisko papieża ;est najbar
dziej groźne r-Ia samego Kościoła. 

Interwencje Roosevelta pozostały 
;ednak - jak wiadomo - bez skiit
ku. 

• „ * 
... „Su1rmi Pontif:catus" 

W encyklice pod tym tytułem 
Pius XI/ wyraził swój poglqd na 
kwestię wojny. 

„WOJNA - stwierdza wyraźnie 
Pius Xll, - TO W ALKA O SPRA
WIEDLIWY ROZDZIAŁ BO
GACTW, KTóRY Ml BóG OBDA 
RZYŁ LUDZI". 

Pius XU opublikował swoją ency
klikę 20 października 1939 roku, a 
więc nazajutrz po katastrofie wrześ
niowej w Polsce 

Nic innego nie mówili o rozpęta
ne; przez siebie hecy woiennej, za
równo Hitler, jak i Mussolini. 

--o--

Wieści z Wybrzeża 
Według tymczasowy~h danych Gdań1!1dego 

Urzędu Morskiego, obrół towarów w respole 
portowym Gdań11k - Gdynia wyniósł w Jip
l'U br. ogółem olt. 1.055.&l!O tnin, przy czym na 
impO'ft przypada 200.000 ton, aa ekspwt zaś 
7G:J.OOO ton. 

• * * 
Do porlu gdy6sldego powrócił ze SWf'fO da 

lc-komoTSkiego rejsu z Morza Północnego tra 
wlrr „Wega", pn;ywoźą.c 113 ton ryb, prze
ważnie śledu 

• * * 
W dniu 29. '7. br. w czasie wyładunku rady 

rn statku SS. „Nils-Sture" w porcie gdyńskim 
c"lźwigowy GUl\!-u - Ja.n Kordecki, pracnJl\C 
na dźwigu nr. 30 w ciun 3-ch godzin wyla
tlował 345 ton. osi~aJac 275 u.roc. DormY. 

.„. my dienie oczu 
zyski Dtonopolisiom USA . 
Odroczenie prac komisji atomowej ONZ 

29 lipca amerykańska większość kom :sji atomowej ONZ powzięła uchwałę 
o przerwan .u prac na czas nieokreślony. . • 

Delegat ZSRR Carapkin stwierdził, że w ciągu całego ubiegłego roku kom1sJa 
atomowa z winy delegacji amerykańskiej nie postąpiła ani o krok w swej pracy, 
mimo że zarówno na III sesji generalnego zgromadzenia ONZ, jak i później wielo
krotnie podkreślano kon'eczność poważnego opracowania wszystkich projektów, 
7.mierzających do załatwienia problemu atomowego.. • •• 

Stanowisko ZSRR jest talce, że należy natychmiast 1 bezw~r.unkowo zabroru~ 
używania energii atomowej dla celów wojennych, zniszczyć istnleJące zapasy brom 
atomowej zaprzestać produkcji bomb atomowych i wprowadzić ścisła k<'nt.rolę 
międ'Zyna~odową nad energią atomową, celem wykorzystania jej dla twórczej pra-
cy dla dobra ludzkości. · 

Sląsk kroczy nowymi drogami 
w dziedzinie raciona łizatora i współzawodnictwa pracy 
Donoszą z Sosnowca: Realizując uchwa- poświęcone współzawodnictwu i racjona

ły Kongresu Związków Zawodowych, zle- lizatorstwu pracy. Ich praca r:rzejawia 
cające troskliwą opiekę nad przodownika- s ę również w indywidualnej pomocy no
mi, racjonalizatorami· i nowatorami pracy watorom pracy. 

Z następnych turnusów skorzysta 20 ty 
sięcy dzieci. 

W roku biei. główna komisja akcji so
cjalnej przeznaczyła 588 milionów zł. na 
wczasy letnie dla dzieci członków związ
ków zawodowych, pracowników: państwo 
wych, samorzqdu terytorialnego i użytecz 
ności publicznej, finansowych, sądowych 
i prokuratorskich, Służby Zdrowia oraz 
ZNP. 

Pozostałe Z-wiązki zawodowe orgeinizują 
kolonie w swoim zakresie lub wysyłają 
młodzież z ramienia instytucji i organiza
cji stJolecznych. 

( ' * • * 

20 tys. młodych łodzian 
na koloniach TPD 

N a koloniach letnich. zorganizowanych 
przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, ba~ 
wi obecnie ok. 20.000 dzieci z Łodzi i woj. 
łódzkiego. Większość dzieci przebywa na 
koloniach w miejscowościach Jecznic!o
wypoczynkowych na Dolnym Sląsku i nad 
morzem. Dzieci otoczone są troskliwą op:e 
ką wyszkolonych wychowawczyń oraz 
mają zapewnioną opiekę lekarską. 

oraz wprowadzając w życie swe zobowiąza W dalszym etap:e pracy qrupy inzynier 
nia, gru.py inżynierów biorą żywy udział sltie zorganizują w poszczególnych zakła
w reQrganizacji i uaktywnieniu prac ko- dach pracy kursy szkoleni.owe, na których 
m :tetów współzawodnictwa przy 26 zakła :r. poznr.iją robotników z techniczną strona Matki w licz~ych listach składają pa
dach pracy. Staraniem tych grup organi-1 obsługi oraz konstrukcją maszyny, przy dziękowania TPD za wzorowe zorganizo-
zowane są specjalne narady wytwórcze której pracują. wan'.e kolonii letnich. -
11-llil-llłl~lll-U•l-llll-llU-1111-llll-1111-llll-1111-llll-lln-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-11 

• • • 

las O Omo Io Wsi. --Zniwa_w woj.-łódzkim-.:.....-.: 
dobiegają końca . 

Spółdzielcze ośrodki maszynowe dostarczyły narzędzi 
Apel ministra Rolnictwa i Reform .Rolnych o przyspieszenie prac żniwnych 

znalazł duży oddźw " ęk wśród robotników naszego województwa. 
Na óbszarze całe~o woj iór17 -:;2 .. -, !'~<O szono ogółem 100 proc. żyta, 68 proc. psze 

nicy, 28 proc. jęczmienia i 3 proc. owsa. Z ilości tej zw:eziono lub zastertowano 
73 proc. żyta, 22 proc. pszenicy i 2 proc. jęczmien 1 a. 

Pomimo niesprzyjającej pogody w czasie żniw, stan jakościowy zboża w woj. 
łódzkim przedstawia się lep'.ej, niż w ro ku ub i egłym. 

chłopom ze wsi Andrzejów w PoW. łódzkim 
pośpieszyli z pomocą w żniwach robot111cy 
Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnia
ni>i;:C\ nr 31 ze Zgierza. 

Robotnicy PZPB w , Moszczenicy pracowali 
w PGR w Woli Kamockiej. Z inicjatywy 
~\iiejskiego Komitetu PZPR w Pabianicach 
wyjechały do wsi Dłutowo, Dobroń i Buczek 
liczne ekipy robotnicze z samochodami c!ęża 

Pomoc okazywana wsi w pracach żniwnych I _Ekipy ZMP. pracowały w PGR w ~ogu~ła~ roVllymi, którym: zwożono zboże . 
przez miasto jest b. duża i przyczynia s'.ę zna mcacb i Dob1enicach. Oddział strazy le5n~J W żniwach w woj. łódzkim biorą oźyi':iony 
cz.nie do przyśp:eszen.!a .zbioru zbóż. Okręgowej Dyrekcj! Lasów Państwowych w udział wszystkie spółdz:elcze ośrodki maszy-

w PGR B • k k wi Łodzi pracował przy żn'.wach we wsi Prabo- nowe województwa w ilości 142. 
ans . pow. raws o - mazo ee- wi 1 k. i "bl" · h W chwil: obecnej pracują 274 żniwiarki, 

kiego pracował oddział żeński „Służby Pol- ~~ h c; pow .. ęcz~c. iego w h~aJ IZSL!C kosiarki i snopoW:ązałki oraz 38 traktnrów, 
sce", składający się z harcerek, uczennic ::zko ~i~c 0 ?omoze mI~Jscowym c opom row- które natychmiast po skoszeniu zboża w 
ły podstawowej nr 25 w Łodzi. Junacy ze mez w zbiorze pszemcy. myśl apelu ministra Rolnictwa i R. R. d,{ko-
„Służby Polsce" pomogli przy żniwach we Kurs:ści Of:cerskiej Szkoły Milicji Obywa nują podorywek. 
ws! Gowarzewo. pow. radomszczańskiego, a telskiej w Łodzi pomogli w żniwach na tere- Poza tym przy pomocy s!ewników z ośrod 
148 junaków z hufca Państwowych Zakładów nie kilku Państwowych GosPodarstw Rol- ków maszynowych dokonywany jest z;is:ew 
Przemys.łU Bawełnianego w Zduńskiej Woli '.1-YC~. W _PG~ Dębołęk:' i lncze~o podch?rą-, poplonów. W gospodarstwach chłopó-.'11 rnało
pomagało przy żniwach w okolicznych w1os- z?wie w 1l~śc1 180 ludz: poma_gah pr~y sprzę- roln7ch ! średniorolnych pracuje 175 mroc-
kach c:e 40 ha zyta. Małorolnym 1 średmorolnym karn z ośrodków maszynowych. 

Socializn1 
wZSR tał sie rzeczywistościct 

Ar_lglicy o swych wrażeniach z pobytu w Zw. Radzieckim 
LondyńsJ.a Rada Związków Zawodowych opublikowała broszurę członków Londyńskiej Rady botniczej - to droga walki 0 

zniesienie systemu, 
Zt(,-iązkuw Zuwoclowych Henry Let"iua i Harry lfliver11, którzy u ·iosnq br. zwiedzili Mosku:ę w dopuszczajQcego wyzysk człowieka, przez człowie- . 
tharakterze oficjnlnych przedstawicieli Rady Związków Zawodowych. Broszura, będąca spra• ka, o stworzenie planowej gospodarki socjalisty· 
icozdcmiem z podróży, nosi tytuł „Angielscy dzia lacze zwiqzkou1i w Mosk1de". cznej, opartej na wspólnej własności ziemi i środ 

W broszurze Lt'vitt i Wiver opowiadajQ :r; entuz nia i ochrony pracy, wysoki poziom zarobków ro· ków produkcji. Nasza wizyta w ZwiQzku Radde 
jazmem o stolic-y Związku Radzi.eckiego, która za Lotników i doroczne całkowicie płatne urlopy, ckim przekonała nas, że &ocjali:r:m jest realą rze 
dziwiła ich obfitością wszelkiego rodzaju towa· ogromne mo7Jiwości podwyższenia kwalifikacji, czywistościlJ", 

r~w w sklt'pach, doskonałQ komunikacjQ miejskQ, istnienie obszernej sieci pałaców kultury, sanato- W przedmowie broszury sekretarz Londyńskiej 
a zwłaszcza swojQ kolrjQ podziemnQ. Autorzy bro riów, przedszkoli, żłobków dziecięcych. Rady ZwiQzków Zawodowych Jacobs pisze: „Ma 
szury zaznaczaj:,, że moskwiczanie aą bardzo do· Na zakończenie Levin i Wiver plszQ: „Wyje- my nadzieję, że opublikowanie tego eprawozda· 
brze ubrani i dobrze wygl:;dajQ. chaliśmy ze Zwi,zku Radzieckiego do głębi prze nia pr:ryczyni si(' do polepszenia stosunków mię 

Poruszajęc sprawę warunków pracy w radziec· konani, że jakie by rozbieżności nie isb1iały w ldzy AngliQ a ZSRR i dopomoże w udzieleniu od 
kich znkładach pr~e~ysło~ych.' ~utorzy broszu':1' \ tUchu ~ohotnicz~, jest jedna _główna zasada, któ P?wiedzi na. kłamstw.a i os~czers~a, ~ozpc;.wsJ[ech 
podkreślają szczegolnie os1Qgruęcl.ll na volu ulze ra nowmna łaczyc nas wezystk1ch. Dror;a klasv ro ruane orzec1wk.o Zwlllzkow1 Rad:ueckkmq A 

• 
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,,Poległ śmiercią żołnierską . .'' n o h t STAŁY CZYTELNIK - JÓZEF: Przyjęte 

jest, iż gościoW:., który ~taje od stołu mó
wi nam „dziękuję", o'1powiadamy tym sa
mym w dowód, iż było nam milo 'W jego to
warzystwie i źe jesteśmy mu wdzięczni za 
dotrzymanie towarzystwa w czas:e pos:łku. 

KrOplo porannego desz.c.zu jeszcze nie cme.intarzu - delegacje Wcjska Polskie- W chwili wyzwolenia Warszawy - Przy poczęstunku natomiast przygodnym. np .. 
07;.es~hły i lśni;J na białej kerze brxozo- I go, pnrtii politycznych, organbac;i spG- ostatec:rnsno je1· oswGbOdzenia - dO- cukierkami w teatrze, czy na spacerze odpa-

l 
, „ wiadamy na „dziękuję" częstowanego: „pro-

wvcn krryży... PtCS!ych. rhe.wnianych łecmych i ugrup-Owań mlOdzleżoWych w6dcę Il Armil Wojska POiskiego był szę", „bradzo proszę" itp. starając się czynić 
k„VJży, r,i„qn.?<1:ych się dht~im.i swrepa- 2'łO·żyły ~ieńi::e pod pomnikami AL i A.li[. ~&n Karol świerc2ewski - "ll!J'alter. On to z ujmującym uśmiechem i geste.m. Czeka
ird w 7iel&nvxi.. cieniu kasnanów f lip Tłumy warszawiaków wyległy na jeLloo z pierwszych wszedł do oswobi>- my dalszych i:stów w tej spraw:e. Miło nam 
Cmentarz,a wcjskoV1cgo w VJ'arszawie. I Cmentarz. Każdy ma prz.eeież tutaj k<>- I dzO'lli)fłO miasta. Nieustras.znnv bojOw- jest, że darzy nas Pan zaufaniem. 

Warszawa złożyła hołd bohaterom, którzy oddali swe życie .za jej wyzwolenie 

„Po-ler-ł śmierr,h żOłnie·TSk:~ w wnlre ;Oś b!iskie:to... • • I nik G wO}n.nsf i spr:awiedliwOść, spOczy • * • 
0 

WJ'?V'J'Ole.nie ,11a~7'lwv" _ b17mią l Za~1m przys.ifo ~statec:i:ne zwy«:li!.ęs.~o . wa rówmez. na ~o)skowym Cmeu!anu HALINA M.: Niestety, droga Pant, nie me> 
M.rm.tvc.711 ?. na.!?'isv n_a łllhlicTlrn_.i:h. I na,-. Wlelc !trwi wsią.kin.~ w.arszaws.k:e ~va.rszawskl~n.. _Biało-cTcrwone wience il• żerny nic poradziś w tej sprawie. Mus~ Pani 
W'3T'ł1'Stldch sa nie1"1fll :f!~~tyczn d ty • uhce .;_ nie tylko pOlskJeJ. a!e i radnec- nwiatv ztlOb1~ Jeqo grób. sama zadecydowac, czy zostać przy męzu nie 
- • sierPifń i ~esi~ń t9U r e .a I kiej. Stnrali się przedrzeć żołnierze ra- Nie tyt.ko mcgi!y powstańców na war I k~hanym, z powodu ~tór.e~o prze~zła Pani 

0 
• • • l <bieccy i pGlscv z Pragi na drugi brzeg szawskicb cme·nłarzach udeltarOwane, "".:.e1e złego, lec:z o~ecn:e .c1ęz~o i rueuleC?.al-

t p dczas .dwóeh m.1e.-.fr..i:y Pt>vrsłama I Wisły i... gineili pod huraganowym on- zostałv w dniu 1 sierpnia. Również I n;e. chorym, ~zy tez. odejsć: Nte znamv prze.. 
.Varsz_ayis~1. ego. place. sl:we.ry, ncdwór- ' n.iem n~emieckich d:littł. I d:tiś takie miejsca straceń czdcbione zostały kwia-1 ciez dokładnie okolic':°o. śc1. tego problemu. i 
ka :ram.1P1Ułv s1P. w p.,.":·wi:r111r•·cTll~ c:m.en · s 0 'l k • 1 " S .,._ t • dlatel;(o p~oszę nam nie m1e~ za złe: i lme 
t t"l fo~ tr 'd . . l a~e m gi.v 1'YJ~ „_w:ina ~zy ·• as.... ami. przvchodz'.my z oom'"lcą. z l:stu Plint wruo ... 
arze, ', ,( · · · · a~ .y ~°""" r.fol FI~ łWlC'."'- 1 kę' - bo tvlko pseudonimy widnieją na Warszawa ucn~iła w ten sp-Osl)b łych, skujemy, że ;est Pani oso'bą szlachetna i roz-

=:r~j. Pięć lat juz upłynęło Od tamtych 1 ich grobach - co żOłniePzy \Varszaw- oo z:a jej Wy7.W°'limie Cddali życie, abyś.. sądna; nie wątpimy wil'c:, iż rozum i serce 
'1i;ł .i 

1 
ł N · ! skiego Pawstnnia. \1'1 jednym le.:ą szere 1 my mv - mogli budować Ludową POI- podyktują Pani najwłaściwsze rozwiązanie 

ę:i; a .„ . a pro?h .- ~dawal?bv się I gu.„ I ske. knti sprawiedliwości spOłeem-a-j! tej sprawy. 
etarł,it z p°'Wierzcbip1 ziem.1 - „mepGkl)- ... „ • 

nane miasto" Ożyło. Wvi;:trzelihr w nłebo 
na.we. fosme d~y. ~ 7faleń .,.„lcryła ~~w 
11c 7gliszf)7a, Z ~nfa "" drleń miilf .ąia. 
śh1~Jv ruin. by dać mieiscP. sz:e:roidm 
1!'S1a1towym ulicOm.. rOzlenłym ~k~:r!',...., 
v.ryniOSłym gmachem. Alą nie :r.an1>m.i-

• • • 

. namy w pi?'Oce.c;łe budownictwa o p·t>!eg-
łych bOhaterach. . 

SYNEK PRZODOWNIKA: Kochany Chlo-p 
cze, jesteśmy wzruszeni, iż pomin10 swych 
12 1at tak żywo i serdecznie rea"tlliesz na wy 
siłek c:r.łowieka, w ki.erul'lku jesz:c-,e wspanial 
S?'.ej odbudowy nasze~o kraju. Słusznie teł: 
jesteś dumny ze swego o.ica. czołoweim przo
d0wnika pracy na teren!e zakładów. Ty jed
nak n:e powinieneś na razie myś1eć o pracy 
zarobkowej. Snełnisz na;leuiej sw6.J obowią-
1ek wohec kraiu i rodzk6w, j0śH do~ożysz. 
<ilł, h.v Two~a praca w szkole byl!I '"K nl'\1-
b„i:dz:ei nozytywna i sumienn'ł. Jeśli be
ddesz dobrym u.c-i:n~em w S"k01~. $tan1esz. 
sie z pewt"t"!'~cla te'!im p•„rodowni!dem pracy 
w m·~yszloścl. życzymy Ci serdecz..'1ie powo
dzenia. • • • 

JC'J,A z ŁĘCZVCY: Warurik!em nr:i:yiecla 
do W,•ższej Szkoły Aktorsklej jest duża rna
t•1ra. Pr()sze więc uczvć sie star~nni"!, a o ka 
rier7.~ aktorki pom:vśleć po ukończ.eniu srkołv. 

Doczesne sz-"'załkł nowstańców W"":t"
szawsklch z całym Tltl!!łyzm.em l>!'Z·enie
ntone :zostały nA WojskoWV Ctmąntarz 
PC1w11zkOwsld. W cze!'"\VCnvc1b s:TaJ
wiach, zdobbeych groby, p'l."acOwłeie 
brz~7ę l)S7C70łv, aksamitną darń na
rr:mna jest słOńcem. Krepie poranne·go 
rł l'ISZ:Czn mienł-1) się tęczOwo l cJ:rtę na 
blałei kOn"e krzytv. na mogile Wandv 
Baryła. żołnierza Al.. nOrucZ'Dika „IQO'' 
z AK, Lecha Szvmań.s,kiego. Ad«>Ha Szy 
mO:ia. Michała SłaqOckiegO, sanitariusz W pią.tą rocmicę Po~tania W!!rP~·v~ldc!!O ucl. r'«'""""~l" ... groby powstańców na cmenta-
kł .,Lncynv" l tych setek innvch. na rzu wC'jdrnwym. ra. P11,w1,>"2:k".c~. 
których włdnleje - zamiast nazwic:ka --~--~-------~--~-~----~· -'"·~·~-~-a~s·~ ... -·•-•« _________ _ 
czy nseudonimu - prOSte: „żołnierz Tylko ied.en klient 
Ofp,ZID.any''. 

w Jl'tęta r0tm11ce wybuchu pOwsiłanła przys"'edł na nar~.ft.IA · N~ft 
na wszys:Mdch t:vcb grobach rałapotały . . & U fJł ~ IJ U 
bfałO-c:zerwOne chOraqlewkl, wszystkie .,,. PIJ' 

I ~ka~ana na karv w~ez!en·a 
. . 1 I Wszystko :mczęiło się od P":Z::P·f.l~Jrn. 

a , Dnia 21 czerwca br. fl'I'ZY uJ. Kllm!"lne<ro 
nr. 12'5, uwagę P'l"'l.echod.niów zwródh 

One przystrojone zos.tałv w kwłałv na 
mak czcł ł hOłdu flla b/ohaterów poJeg-
łY"'lt 7a Ofczyme. -

Po mszy P4'1owet. Odlprawłonef n.a 

Cztery nowe sklenv 

otwiera PCH 
Jeszcze w tym m;esiąc~ 
Dążae do cora.z lep,s7:ego z.aopiatrzenia 

lud1ności w artykuły żywnościowe. Pań
stw10wa Centrala H.amnlowa w Łodzi po 
stamowiła do końca rb. otwoirzyć na te
renie nas?:,i3go miasta i wojewódzitwa 
jec:.,,cze 100 wła1snych sklepów. 

W połowi·e bm. na.sta'J)i uruchomienie 
czterech n<Hvvch s,klepów PGH w Łodzi. 
B~da i::ię ooe mieśriły P'"7Y ul. Pifl'tr'kow 
skiei 91, Narutowicza 2f'i (róg Wschod
niej), przy zbiegu Narutowicza i Armil 
Ludo?.·e.i (da.wnv lokal prywatne.i sipół· 
dzi·elni „Siła") ora,z przy ul. Piramowi-
~!7,a 2. (x) · 
ww mm 

· - ludność nie docenia korzyści, ;akie mogq dać rega radm1u łonferenc(e ~rzucQila z ~amocnoau cięmrowew 
, 

1 
. . skrzvnia T>TZed·zy. Przeprowadzona na 

'V 'J)rnstwowym Domu Towarowvm c7e S.l?raWI' e1s:re~o hrnkc1cmowania na- . • • · 
przv ul: Pioirkow..skiei 60 o•dbyła ·się I s:cych ltlMńwek hand~u nańs1W1lwego, ~tryrhu tegoz domu rew1z1a usialiła, 
wczoraj •konfPrencja, kt6rPi CPlem miaJa Pra"OWJJi"Y p-0:;;zc 7. r"'ólnvch działów ze skla~a_no tPrn nrz~·ze. P?;.h<><h:Rcl'l. 
być wymiana 1nań mięfl7y nPrn0<nelem s·karżvli sir. że są niPsh1„znie atakowa- z kradziezy z PZPDz im. Emilu Plater. 
a klie1J.1tami · Niestety. klienfów nitre- ni przez klientelę. I tak nu. wskutek Wcz<1ra.f sprarwcy zorganizowanveh. 
zentował tylko jede-n, foo.vny obvwałf\l. ?.!e"<"o mn!'.'"'~'"';OwaniA-~ i 1J.1iech 1ui„~n, s~rstemiatyczinyrh krAthieiv, dokonywa. 
który nnta bPu'? ,.uiaw:nił'' się dorpier9 trirns'fl'()rtu biel.nna _pr• l{cl10d2'i do P .'Jl' nych od sierpni!'\. 19Ml efo czerwca hr. 
pod kO,niei: cl.yskusji. 'V tvch w:trun- b:rn.dna .... ....,Je·śnf.l'~a ł' "l!'lr7:.icni::o f. "1tsz,kO- . . · 
lrncH konfereinr.ia nif> spełniła zacla'T1ill, d:mna. P:'erowmcv Urn'"'' t.ak l iu.8fyłu· ~tanPl! Pl"zed .Sl};dem A~·elac:vrnvm. Sp~:"' 
og-ranicniią.r !'ię jedY'Tlie efo i:;praw. re.fe cjł dvstrybur.yjnvch r;Owf"!TI{ rwrl'lcnć w~ torzyła •nę w trY'ble 'PO!ltępowarn't 
rowanyrh prrnz p·oszczr,,~ólnych p,racmv wi1>kS~<! uwa"le ni\ c1"'7f';•cść maqazv- doraźnego. Przestępc7a S'Półk.rt 7<1-"ilah 
ników :rióu C!TR„ samoch1>tlów, J;łórymi rCZ'WO'Zi wykraść R50 k~. nrzedzy. wartości po-

Ni e\wtto liwi e nowod"'TYJ te«o fin<:,ka hv si<> fnwar. narl .iOO OOO złotych. 
r'.ł 7h 0l'qanł7a(lfa SJIO)kAn,a, które w Zakomuniko·wa.no, że rivrekcja PDT Wyrokiem Sa<lu ska·z·ani :i-ostali: Z\'!!'· 
re7UUacie mopłcbv da~ tak i„d„ei jak n.awi;n:.ała kontakt ze !:'nółd7.ielnią mię~ munt ~murzyński--Orf''llJli'.!':ator kradzie 
i dmgiei stronie dnżo kOttyści! Nie ra· '!'l.:;t „Prz~·szlość" i że rrlarza.iace się od żv na 7 lat ~ięzienia. Cz.e-i:;ław Piot.row
rekla.mowaino ,nalP.życie koinfprr•ncii, nie czasll do r 7 rsu fo ,ktv 11>-::>lrn wc>dlin i::11- 1 s1ki l Zenon Urińsld - po 5 lrd. 'Vładvs 
nawiązano kc·ntaktu ze zwią.zkami za- ch:vrh w PDT, nją bP~'ą iut mla!v mfei- law Piotr-0wi;:ki i KazimiPr? Halicki ·
wodow~·mi. Należv przypuszcwć . iż w sea. Ro7'natrvwanv j<>·~t ró"'niPż piroie1kt. po 4 lata, Ja.n Fratczak i Jr>nv Au~
nrzvs:dości z,f!równo dvre.kcia PDT jak :-'w w OkreślOnym l11'!Ju dziaJ mięsnv "tYnillk - po 3 la-t.a m·R.,, \VłacJ,ri::JAw 
i klie-nd s11mieinniei p-0;trakt11ia tP.9,"0 ro- PDT spnedawnł mfos.n ii v.retl.linv b'l!lz l\fa1g"dziarz - na 1 rok i 6 miec;;ecy wi.ę-
,i,~"' i11 nf'l'"'riv, iJ1ł~~·1dP. "1'A7.nP. r'IJ~ iP-S;z hnnf.iw i kt1 .... cmów kOJ?J'l'Olnvcb. fw) rienia. (p) ' 

Es9 wu 

,,Cud warszawski'' 
cha.ć za miasto. a ooa uinarła się k-Ol!lie- - Stelan ! wykrzvknęllł. Podni-<)10la 
cznie żeby i~. ć no kina, Przemówili się i się i w te.i f'·amei rhwiii na.,izły skręt 
<vtedv w ~niPwfo powiedziała mu obr:iź a'Ufa spowodował. że znalazła się w je-
1iwe -;łowo. T·era·z wie. że 'Zrobiła źle. alp g-o ramiona.c.h. 
wtedy nie zdawała S()hie ?: te,r~·o spir.avvy. - Stefan. Przeha-ezysr mi tamto? 

Zosia prz:v!2'otow.vwała się do dzisiej- Jed'1a tyllrn Irka trzymała. stę na ni:>o Odwrócilr.. się P<l<fe1.m i odeszła o•d rniego. 
sz,e.i wycieczki prr.ez całę, "O'hotę. Zaraz c1~1 j nie hrala udziału w rowwwie. Do kina już naturalnie nie p(>•sda. Nie orlnowi

11
r1zial foi nk. t~rlko chwy-

po ·przr.i?ri.u do domu z,a .hrała się do Baz tynw, kiedy l\.forv-sia, która b.:ła w \V ciąg-u tyg-oi!nia "'i<l:>:iPli się ifwu· rH ie, pod rękę i pr?:ycisn~l mocniej ku 
J •ohie · 

pra.cy. Aż do wiE-CZ(}l'a pra·sowała ko· Warszawie w rtn1iu ?.2 li-pm z rteJe,g-a ·"h krotniP P·r7.v p;rary Pkłoinił siP .ie.i ro· 
stium. ten. który Ste-fa.n najhardziej ;t,l\1P i widziała już tI•aJSę W-Z. opowfa Prawd,ll, ale do niei nie noir'szerH. T dzi- .Jerhali tra .i::a W-z Ocr.v ich inie mo

]11hil f'.hci::iłA wy,glą.0a{> łridnie. 11Jw mu rtała 1 r.iar.hwvtern o ctostarr·zon\·ch siai też nie pnysr.enł Do"„la c1o WIIlio- !!:lv ~ie nian::itr:i:t>ć na to ws.paniMe d:i:ie· 
sie po•drrhąć Nie ro7.m"lwh11i 7.f' ~oba już nrzez ZwiMek lładziedd rnchomvch '"'kn że nr, pewno "ie na nfa noirniewał ło rak Polski€"!'O rohotnik11. StPf~ .n hvł 
ort tviroifnia i to '":ła§nie z iei winy. s·Ch()rtach, wtraciła. · Żle bard10. g-dv rzfowiPk nil" T'ot„iifi p.rr- tu ju7, 1vczorP.i Przviechał rlo 'Vl'!r<:z~-
TJuio o tvm mvślnła nnez tein tvnzi·eń - Nie rozumiem i·flk mo""la robić tvle hamować swoirli imm11sów i da.ie sir> wy sh1żhowo i zatrzvm"ll sie u krileo-i. 
i n·ostanowiła. że go dziś pr7e'P·r0tsL krzyku o zwvkła ulkę. Przed w·o.i•n::,t ki11rować odrurhom„. · · żehv d7.i~ P·rzvłaczyć sie rto ~1rrier7.ld 

Ohurl,iłą si~ o p!)<:tei. Pr?e~ nkno wi- było inaczej. ·warsmwa. Ucze„tnicv wvciecz.ki no- fa.brvcrn"f i wra.:i: z nia nawrócić flo 
d1.iala jp, 1me. no<rodnP 'nieh<> Z3dO'W<l'l()- -'- Skan wiei::z i<> 'k było Ur7:.e,f! wniną.. wstawali. P.hv leni~i WSZV!'ltko widzieć. f.ndzi. Terar. ooowiarłal z„„; o tra!=i~ 
na IĄ·<:.tała, l1hrała !'ie szvhko i no'"7łn kif'dV mi.11ła.R wówrza<i rtziesięć lat? - Nektót„>:v z nich hvli w 'stolicy pierw- w~z. i 0 iei hnrt()wnirzyrh Nie 7~uwa 
n<t mi 0 is·ce zhiórki Stałv · t?.m .Już rlwa wtrą.rila Zm:ia. ,„v raz po iYoinie. czv •newef nie'l'"ws>zv żvli nawet. że tuż oh-01k i;:f.<1.nP,ła Irka i 
fa(inrr.7nP 11nta nrzvhrane zielenię.. obok - Skad wiem? Klłrol mi 7 1l.Wl"-7e o r"t,'l, w hr.iu Przen wnini:i. nie mo1l1"1i ~- "ł~lt'h~la z wvpielrnmi na twarzy opo-
kt6"\„ h rhierali sie g-rurp~(~mi l'Oi'>otini- tym mówi. a on rhyba wie na.ilITTliei hif> na to n'Ozwolić. T tvrh rrrzvtłac1,fl} wie,qr-i ~te.fana 0 hohatera.ch nracv. 
1" i '""'·'lotnirn. Stefana jednak jeszcze Na .riszedł ,-:rni:;zde <"Za!'! odi'ł17.,c'fll. 'Yirlor 711y jp<:1:1;rze <Wr0m zni~rnczr.ń, któ- Miiali nowowzniMif)lne i odburfownne 
nie 11vt.o. Wszv".rv w"ierlli na auta j za rhwilę inż rr,,.,.., niP of.lfad?:a żadne onisv r7,V foto- clomv. czr>rwi ·eni~ce c;jp d,"lrhówk::i i hi-fi· 

- Poy\nzie na p-ewno później - po· t)r7.eieżMali "'" ~ryipwPm pustą., ie•s7.cze 0:1·„fie Tnni którz.v wvieżdżl'!li do War- leiace tvnkiem. lśni?re ~wieźofria wa-
mvślała o tej uorz,e Piotrkows,ka srnwv sh17,hO'V\'Q i hvli tu ·ni11dawno niP 'ł'Onv tramwaiowe or'lświetnie ll'hranvrh 
Porie~„ła do grupki rówieRnirzek. fl"'fl Rtefan nie nrzvszerlł · 7.-0"1i~ !'lie-<lzi11ła mogli iei PMTIRĆ tak bardzo zmlenfała 'mizi. wvdeczki prz:vhvJe tu z C'ałe~o 

!'tija:-ych na tej samei sa,li co i ona Za na ławecr.cp 1111!.i:i. patrrnc be„rnv„lniP '<iP 7 k~~rivm rlniem kri:iiu. młnP!i tunt>l i patnvli ·nil mnie1=
<'h\\'ile j11ż hnlła udfrił w ogóJ,nei roz- na wiPis.ldP r101rnki. l'71Jr(i'tif' tn i ó•vnzie Tnż przv porzł).tlrn Tra."Y W-Z "amo- tatvrwie w 7nM7.GJClJ, i:;ie J{olumne ?':Y/:\'· 

mowie Onov,:ianałv so·hie o 8wei nracv na zielf}nc> tło dr1rw i uól oraz na miifl-1 l'hórł. nR kt6~vm zmiirlowrłA ..;ię Z-0si11 mtJ„tR. Mvślf'li o 2"Prniui:;zu polskirh 
pA~alv ctowrinv i P•OWiPdzonka. \Vs~~· iace ich wO'zv. nał.i:iriowa.ne czubato :i:e- na rl1wile p1rrv~ta .n::ił i 7. tvł1i. w<:TJ<(}ffi~- roh0t1ników. tE>chników i infr„iP·rów. 
stk1e hYłV r1or1e·k<:rytowane celem d7.1- hr~nvm z pola zbozem. cr,any przez "to1acych 1n11ihliżei wi::ko. twikrów tei Trasy i o kh głębokim pa. 
i:;jei~zei '\.\,'\' cieczki i 7.niedernliwinne. 1 Zoc:;ia sama nawet 'nie wie nzi6 rtla- ~7.vł na niego i11 1kiś m{'7.r7.v7n::i ~111rw- 'riotv7 milł . 
rn·r,gna,c j.ok. nai~.,,~rhdPi r..nAleżć :;ię ~1 r7eg-o w „eszłą. 1niertziPle r>ostapiła :i:e ~Jona nie zw1·6riłD mi to tHl'Rl?'i. irtiv Z rnmvślenia '''yrwał ich g-łos Irkł: 
Wars.t3.vne 1 DheJrzeć trasę W-Z. o kto Stefa;nem w te1n R'JJ'O~ób. Pogoda była '1a.g-Je poczuła że . ktoś na nia patrzy . - To nie jest tvlko zwykła ulica To 
r li tyle c•zyta!.:r.. · wówcza1s bardzo ładna. On chciał ie- Podniosła WZ'l'Ok i -r · • 1e.s:t - cud warszawski! a.r. 
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PRZYGODY I WACKA 

( 
WACEK: - Rozstaliśmy się z maga- WACEK: - Oho! Porpatrz no tamil SOBEK: - Czy coś zgubiłem? · ~ti.ef WACEK: - A myśmy właśnie kupili 

ZY'n·em, ale tu znów .ie.st straszny upał Sobek czegoś szuka!. .. Ale ~·z ,ukam, bo może się stanie ja.kiś ra·dio, a.le za zarobione pie,fl.ią.dze! 

cud i z.najdę grubszą forsę, to zaraz WICEK: - Zamiast czekać na .ia;kiś 
kupię sobie radio! Kiedrś przed wojną cud, na przypadek - wi4?kszych cudów i pan Kwi&t.kowski O$tro trzyma„„ WICEK: - Dziwny z niego człowie1k! 

WICEK: - Da się r8.dę! A za z.arobio- Kiedykolwiek go się s'f}Ot.ka, to a.bs01lut-
nę. forsę kupimy radioaparat! I nie nic nie robi... znalazłem aż dwieście złotycht I moiina do1konać ?iolidna. praca.! 

Chcemy mleko, śmietanę, kefir! Od 16-do Sferpnia 

s?Lczepimy dzieci 
pić 

przeciwko ospie 
Al{cja sizcze1piel'1 ochronnych przeciw- ; r mleczne'' po win ny powstać 

również i w lodzi k-0 tyfusowi brzus'7~emu już się z.aikoń · ' ' 
czyJa. W ostatnim d:niu t.i. w ubieg;łą 

s~~ęweał~z~k~hprmkh~cph~c~-~~-~mEI~R~-aac•m-0mam~am~n••••••••••••~••-••••••=• 
p1en panow mf>()p1sa.ny ruc . rz•ez .ie- W ł • , • • d I k I k 
den tylko l()lka,J PI"ZY Ul. Piotrkow1'kieJ , CQ ym m:eSCle nie ma ani je nego 0 a U w, tórym 
110 przewinęło 1!ie ponad tysii;te O·sób,: 

podcz.as gdy w ' maju rlr.iervna frekwen- 1 moz" na by ZJ0 es'c' tan1·0 poz· ywne s' n"1adan"1a •. kolac1·e 
cja wyno..,,iła zaledvvi•e 40-M osób! \· 

Obeonie Wydział Zdrowia p·rzygdo- : Chciałem zjeść śTiiad1a1nie. Noirmalne - Srklankę... Fa,kt autentyczny i bardzo smutny. 

wu.ie 11i~ do !l1kcii szczepil'ń ochronnych śnfadanie, jakie jedzą normalni ludzie Po chwili przyniósł bułeczki, ma1sło, LOka!e nasze nie uznaję gOści, którzy 

przedwko of'nie. g~ one również n•rzy- u siebie w domu. A wi~c - bułeczki z kawałek sera na talerzyku i szkla.nkę ... · 7.amawiają mleko, śmietanę. czy inny 

mn.::-0wA nn Dier\''"U'JZ"O szczenieniR maslem. fakiś kawafok sera i do tego wódki! Gdy zdumiony spytałem. · dla- nabfał. A jeżeli nawet uznaję., to i tak 

1P.h1c:z.ane bed"J. dd-eci uro·rlzone w r świeże mleJ<-0 Poniewa.ż Jestem słornia. czego PiXlaie mi alkohol, skoro wyraź- m. ałv J)Ożvtek 2 tego, gdyt w lokalach 

1948. ktMe inie bvly srnzepione na wfo1' nym wdowcem. siła rzeczy ~mu5zony nie zażą.d.ał1em mleka, odp·owiedział. iż łód7kićb z regułv nie ma tych rzeczy. 

nę. 7.~ś r1<1 lJ'()wtÓrnego - nzieci. które byłem apetyt ~u;po1koić na mieśde. był przoekomrny · Że mi.ałem na m~rśJi mle Łódź ct-0cz·ekała się już ki.Jku pows·zecb 

ukończ~rzy li 1.a.t oraz starsze. nieszcze- i Wszedłem do jednego z lokali r<astr<mo ko ,,od wściekłej krOWV" t.i. wódkę. A nych iarlłodaini dla świata pracy_ Nie

Pione ;fofa.rl p.owtóT'nie. I micz:nych. u~iarlłem przv stoliku i za- to. że P·~iłem szklankę. wcale go ni,e hawem PSS j PDT m:=tJ1;1. m·urhomić jesz 

s 7„7<'Tll<"nia rom>0rrnl) si(' w dniu Hl m~iłem: 
1 

• T.dziwiło, bo ma wielu gości. którzy c7 e szereg tego rodza .iu oo·żvtef'znych 
bm. BęrlQ sie 0,~ o.rlbvwały w 11 sta-1 Dwie bułecz.Jd, mas o. ser szwa1car ty lko w ten sr>osób piję.. Penem się jesz- plac-ówek. Prwznać trzPha że rlufo się 

cjach Opieki nrirl .l\fatki:i i D7.ieckiPrrt. sk1. I mleko... . . c-ze ohruszył i zakomunikował. że jeżeli u na" rohi. nbv zapewni6 Iud.ttOścl 'Pra-

łf ~rh:iin::irh od l7-ei rło Hl-ei (i) Kelner prznnr~zyl oko 1 spytał: kt<>ś rhce zwyczajnego mleka, po- cul~cej dobre, smac:mf! t tanie ~łłkł. 
-~ · - A ile mleka.... wini1m ir-rhać na wieś! Spra,~·a ta iednak traiktow:rna ie!'t ted-

'łll 111nl 1'lreA"'I•,. "re"l'li .Jio' 111 c ~-----,-..li-.------------------------ nOstrOttnie. Pow!"taiace ' „toołówki na.sta-
~~n·•~ ~. _.,. •li . 'f.h,i Jf'1 0 IDOZe '1ł70Ui.~8 • wi<rne "a fedynłe na WVd'łWSlnfe 'Jl0pU-

dve"nicovvyC"h rad narodowvch 
Nii. ~tatnim Posiedz·eniu prezydium 

!lfiefokiei Tiarlv Na:rod-0wei omówiono 
pJ.::rnv rl7iRłR1ności powo!<mvrh w ł.or17.i 

trzerh ran rlzif'lnirfl'WVr-h . 

N I b 1 I k h I k l~mvch f klubOwvch Obiadów. Nato-

i epoczyta me wy ryki a o o i ów ~~~J:t'.::f~~.:;]=.1;.=:: 
Karić to mało, trzeba fÓYłlfeż zapobiegać pijaństwu! ni;~:ahw~:::c~~~~~~~~~~e !Dkale z Gn~ 

'P11'..;•ta1nowi<l1110 dl11 7..alktywiz>0wvni.~ 
OTIN-ńw z·wor:=t~ kcmff'rencję ich n,rze- Wokanda S:;tdu Starościńskiego wo- · Które.go·ś wieczora wódka tak go roze-
woonir'>'::ic_vch i r?.l<lTików prewr'liów. wu .napęcrnia.Ja od roz,praw P'I"Zeciwko brała. że pocz9ł się rOzbierać na rogu 
Nn krmfPrncii p~z·edvskutowane zoo.ta- pijakom. którzy na tle nadużywania al- Andrzeja Struga ł Żeromskiego, wywO
na n1anv p1f''1cv pierwszvch nosiedzeń. koholu wywołują awantury i za.kłócaJą. lujac 7gorszenie l z:biegOwisko. Ponie
Ażl'h,, radv <izieJ.nfoowe mordv $p.e1nić ST>Qkói nubli~ziny. . . waż miał na sumieniu ieszcze jedina. 

p·oda Ludowf,t n.a czele wvdaia ś'f1i ,n.da

nia al~ 1'1:'l t zw. śniarla1ni:=t wiPrłPfo:ikie: 
noz~ i~jka:mi w sz.klance nic tu nie mO:! 
na "trryma6. An.i mleki:t. ani kefiru. ani 
śmietany - siewem nic z na.biału. 

_ na.krP~ln'T'lą. 8tatutP.·m rolę, to z.n aihy Ja1:' ~risr.ynskl ii: u.I. Rzgio":'rskteJ 17 a awa.nture ulkrna - wvmlerzono mu ty 
mo.~łv sl°}rawowat' narl·zór i k<mtrole I by.ł .iuz ka.rny z,a 0~1lstwo: Jedn_ak wy- dzłeń bezw'Znledneqo aresztu. 
niHJ ró~vmi a.kcia.mi !'l.nołer·7.nvmi w m1erzone i:rrzywny •nie _odnmsł~ z.adnel?_? · P() tv!?'od11iu are~ztu otrzvmaH ie·"1>ZC7e 
sw·oich r17.ieilnicaeh. nbv mo!?lv wspól- ~kutku. Kt6!"eg-oś rlm~ wróc1wsl7.y p1- Fetib Wvwjias !BankQwa 31\. Jó.zef Ci· 
•hfal:it ze !':tarostwami RTodzkimi w 1~n;v do domu. rzucił się na sw3 i°!lę i cl\ocz (6-go Sierrmi.a ?n i Ryszard Binb 

prreT\i·{)w~r17"Tiin nrhwał wh~dz mie.i- c!ę?.k.o i~ po!""~Ował, a odv na mfo]sr.u ($rórlmiei<>ika 30\. .Jeden zarzeniał pr7.e 
~kirh _ DRN-v na mi:'lt~vrh zoora- ~J;iwiJ się milic1ant. czynnie ~o zniewa- chorlniów. drug-i z.neca! i;;ię nad DS'em i 
ł'liarh p/eni<irnvcfJ dn1komiia W1"00ru sze zyl. Za. wvkroezeni.e -te skazano qo na 2 wymyślał s:;i..~iar'lom. trzeci urządził so-

Na,tmnia>St w Wars·zawie i in:nych 
mia$tach Polski ol'brzvmirn POWOdze· 
niem ries·zę. sie p.ijal·nie mleka. c·zvli 
t. zw. bRrv mleczne, ~dzi,e człowiek pra 
cy za niewif'llrn oipłatf,t może się znako
mirie p>0•c:ilić! Bar mlerziny i<>tniPie na
wet i to hi:irfl70 l~rlnv w Piotrkowią. 
Dłae7ego WieJ.ka ł.6d-f. nie 7dOhvla się 
dot~d na urnr"'Dmie'llł~ 1mł iednef ta
kiei 11Jacówki? Pr„ee~„ż mleka ł tnnvcb 
pOehOdnvcb ;n·tv~""Mw .,,,:tmv M nie 
1J"ł11.ra. a amał0r6w na nie - cały le
głOn / 

rAQ'•1 stałYch komisii tynOdn1e bezwzqlednego aresztu. hi·P nDrleg na ulicy. 
1\f. in. P{)WO~a ja on.Il komisie kontroli Na 10 dni aresztu skazano Mariana Lódź musi enerqiczniei zabrać się do 

iniolPl'7·nei„ zdl".o~ia i rypie1ki ·społecznei. \ Lewandcwsldego 'I': ul.. W?lcz.a1!.s1kiei ~al~zanła alkOhoJł7:n\u. Samo karanie 
<'~wiatv i kultury, lokalowa. a P•rzede\118. który ~ędą.c w stame metrzez,~m OJJciów nłe da właściwvcb wyników. Na 
wi:?:v.::tldrn 1<omisje komitetów bloko- dO.konał naJścfa na mies.zkanie swe1 sę !efy równOC2eśnf_, rozs:rerzyć akcje t>rO
w:v„h . (a) · siadkł. patmndOW(l. uświadamtaj111ca bul.noŚP, o 
•- •-wmm&.._ &&leu cc: asaal4-www Marian Lukasłewfez (Wieokowskiego :r11nbnych sknt1'aeh nadużywania alk0-

Niewą.tp.Jiwie hrak i'Tlici"ttywy z-e stro
ny r:entrali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj
~:>:ar'>kiei, która ja.koś nie chc-e wziąć 
n1rn·kładu z .::in1'tr7anvch or!?'a1nizac-ii w Codienn~ szoileczki L .. 

Dency~:1 staje w drZ'Wi&ch i prosi następnego 
p~.ir.jeota. T·oemosi się pa.u Bąbelek i wchodzi do 
gabinetu. 

- Pan imb1e życz'Y'? - pyta. dentysta. 
- Wyrwanie zeba ... 
- .Bezoole§nle !„. 
- o, nie! Nie tn;Wt.j~ tadnych zastrzyków 

znieczulającvch. z:unrnżeti itd. Jak rwać, to 
rwać! 

Denty;sta nie mOŻe ukryć słów pOdzi'WU. 
- Nareszcie trafiłem na pacjenta., który trak 

tuje sprawę jak mężczyzna. To się nazywa od. 
wa.ga. Proszę, pan zajmie miejsce .•. 

- DZiękuję bardzo - odpOWiada pa.n Bąbe
lek - ale mnie żaden ząb nie 'boli. Tam w po. 
c.i:ekalni czeka moja ż·na, zara.z ją za.Wołam.„ 

* • „ 
Do a.ptekl wp1,1,1fa blady, d:riąey chłopiec l 

.ZWte.oa siłę do aptekana.: 
- Czy ma pan ja.kiś środek, uśmie.rzający 

bóle? 
- A co cię boli, chłopcze? - pyta &J}te

karz. 
- Na n.rle nic, tyllrn ojciec pnegląda w 

tej chwili nwje świadectwo szkolne.„ 
* „ * 

Gość usiadł przy stoliku i wYdaJe <:iyspo-
zycje kelner<m>i: 

- Pros.zę o pieczeń cielęcą.„ 
- Z pn;yjemnościl\··· 

- NU... pa.nie z ka.nusłą.~ 

58) róv1"nież częsit.o z1a 1.~!ęda do kieli1'zka holu! (s) 

M• t k. I &I '<raju A <:7korl.a. Bo takie barv mlecz-

las ecz O Pocz Owe ne snełnfaf$1 fe!!:rcze fedno uożytee.7.ne 

ff . zadanie: Ot-JełaHie ImJ.zł od łnnvch b'ł-
rów. W którvr.h ST1T2edafe się właśnie 

powstanie w okolicy Dworca Kaliskiego .,mleko Od wśc1ek1e1 krowv··- Praktyka 
, . . wvk.a?.ała że np w Wa,rs•7.awie. p-0 uru-

Lódz. leząca w centrum Po,lsk1. S1Peł- I go_ Budynki te twOrzyłyby rodzaj chomieniu pijalni mleka. wvrazme 
nia poważną rolę w ogólnopaństwowym „miasteczka pOcztowego". Prócz gm.a- ~'Parlła frekwencja w knaipa.ch. a Łódź 
ruchu pocztowym. Przez nasz ośrodek chu orldzi.ału poczty powstainł). tu 0>lbrzy. jeśli idzie o te ostatni·e - ma ich chyba 
przechodzi ~romna. dochodz.ą,ca do mie składnice towarowe i przeisvłek po- naiwiecej w krai11 . . · 
miliinów sztuk. koresp<Yndencja, setki ty cztowvrh, iraraże dla tałJ.oru sani·orho- J>oza łvm w Lodzł nie ma ani Jednej 
si~cv przesyłeok towarowvch i po,c.z·tio- doweiro. licza.~ego iuż dziś porna.d 70 ma prObfernł ryb. T teg-a rodzaiu lokale sę, 

wych, które trzeba eodziernnie PIJ°Z!e:;:or- <:?:v,n. "-ortowniP listów. oakownie itn barnw P.ot.rzełYll ·e. Niema1l w k.ażdvm 
tować z.alllim zostaję. a.mbula'T1sami ko- Według nrOjektn. „miastec7.ko p«>cztO- mieśrie czynnych fe!'t po kilka r,.akła· 

ie.iowvmi odtransporrtowane do mie.is1c we" ma być połączone :ze stacja L6di- iów. w kt6rvcb p·rzez całv dzień kucb
p·rzern:=tczenia. KaJb:ka !'111ecjalnvmł bOcmfoamł koteio- nia wvdafP. smacz.ne porcje p0 kłlkaflzie 

Na Od~inku pOczty słaUśmy si.ę fed- wymi. zaś tTinel pOd7femnv t>l;'Owlldrił sięt złOłvch. Ryh mamy aiż na.dto Dla
nym 2 ~łównych centrów we7.łOwych, by Od '{)rzyszłei cenłralf heZpośrednio do <:zeg-óż więc nie otwiPra <:ię w naszvm 
łączęcycb południe Polski 7 p61.noonym1 samveh ueronów nrzebudowanego•dwor mieście taki ei Pl8CÓ\'\"ki? o ile nam wi.a 
I l)łn.-zachOdnJmi Ok!'f'oami. TotP.ł nic ca kOlefOwego. Inwe.::tycie te zinakomi- domo Centra.Ja RYbna P>OSiatl.a nawet 
dZiwne11.:10. ze nJ>. oddri.ał poczty Lódź-2 cie przvsipieszą, i usprawnia. funkc.iooo· kilka milionów złotyrh na ten cel Mia
na dworcu Lód.i-Kaliska. któr:v spełnia wa.nie p-0rzt~ OJra7. utrzymanie łamlilości :;to PoWi:nno. wiec przvdzielić jak nai-
rolę pOdćentl'ali pOcztOwei. ma z.byt 7 i,nnvmf filia.mi pocztv w kraiu .;;zvhriei iakiś odpO'wiP.>d'T1i lokai · 
ciasne nOmiesz.czenia d)a p·racuię.cych w„zvstkie te pro.fektv ma.idu.ię. się Sa to Sprawv bardzo łsfOłne. Bo jeżeli 
tam kilkuset pOcztowców. Jeszcze na warsztacie. Po U?:~odnieniu cbcemv. abv ludzie 'Pt'ar.v bvli w pełnf 

Istnieie p1roiekt. a;bv w okolicv Dwor- .;;zcz·e.irółów z Mini~terstwem Poczt i Te- z1tdOwOlenł z )Ok.alf nonulamych _ mu 
ca Kaliskie.go wznieść c:i?:ere-iz nowych le·irrafów oraz Komunik,acJi. proje•kt wła s•mv Im dawać nie tvlko to co fest ta
budynków, które umożliwiłvby spraw· rwnv zostanie iako integralna cześć do nie._ ale przede wsivstkłm to czego 
niAi.<;ZA nra.CQ łórlzkiel!.'O wezła uor..zt.owe fi-letnie~o nlanu oocztY. ~cis) nr11nna ł CĄ iest zdrowe! Co) 

• 
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Co mówi Kołeczek przedstawic~elewl „Expressu"? - Czy sprawy Krakowh~ka n~e da się 
załatwić z pożytkiem dla łódzkiego sportu motorowego? _ 

Tor żużlowy .na pJa.ru 9·go Maja roz- rych z,awody były roz~rywane i.., wr-1 dZ:lesiątki tysięev widzów, którzy bar
brzmiewa w~.rkotem pędzą rei ja.k wi- ra.źny pech. Pienvsze sp·ntkanie (w Rajs I dzo go·r~co oklaskiwc li p-0lsldch z,awod 
rher masz~' ny, \V z.awcodni:ku, prze;rwo- wik) roz•grywaliśmy przy świetle elek- ników za ic-h brawurę, O tym, w .i::uki 
wadzajl,lc,vm sa.1i1otne treningi. ła!WO tryc.z,nym, co nam zupełonie nie „Jeży". sposób się 0 nas wyrai~ano. 111ie.rh świad 
rGZpCl'ZnP.j~my KC?łecŁka, który ostatnio A griv jeszcze do tego dodamy 8 wvsy- rzv przetłun;aczonw nam iv·tuł artykułu 
bronił na~zych barw narl'ldcwvch pad- uck i 6 defektów podczas owego spot- iednri z IW7.et amc;tercl~~n cJd ch, który 
mrn.s pamięi!ncj „V(,'YPI'awy holender- kania - to już rhs·ha hr,dzie zrornmia- hrzmiał •na.stmnii?"'Y ,,'t':tkicb diabłów 
s:dej". le. że właśeiwfa tyllrn da,ięki tym krak- jeszcze nJe \'\idzi.eliśmy?" 

EAZIMIERA NOWACKA 

JÓZEF 1\IAZUR . ~ 
Jest czoi-0•wym pnodownikiem P'ra cy 
w tkalni PZPW nr. 3, kilka•krotnym 
zdobrwcą pierwszych nag,ród oraz 
Srebrnego Krz't"ża Zasługi, kierowni-

Zastaiemy tu równiP?: nasze~o drugie som mecz przegraliśmy. 
20 roprezenlanta Pc'1ski - Il,rakowiaka. - 'Wspomniał pan o klasie Hohm
Nie widać iedna 1\ nrzv nim ma.f'zvnv. rlrów, Jak o.na w rze.czrwistości wyglą
Sympat,\·czny „Krakus'' przr.gląda, się da? 
je-dynie wy(:zynom o;we-S'O przyjacielf\, - Przy7n.nć trzeha, że s3 Oni nieco lep 
Mofor wre::: 7 cie ur:irhł i już po chwili si Od Szwedów. Prze,wyższają ich tak 
potoczyła się rozmowa na temat minio- pod wzą,lędem op:a1nowania maszyn Ja.k 
11\·ch zawo·dów z Hc:e!Vlrami. Najwię- i rnmej techniki ja7.dy. Lecz jak już 
cej m<t do -0powiad<1.nia Kołerzek. nowierl?:i?. 1·em. można z nimi wyg-rać. 

- Pneclc> """lS'«•tkim musimy pomó- ,O::.xvwiście. nie na naszych nrntath, 
wić o l'7:er,zv najwa~niejs7•ej. Ja.k wia· Poza tym bra,1oe u Ilo·lendrów p.racy ze
d,omo wc;zystkic trzy startv w Holandii społ·owei. Jeżdżą. t''lko inclywidualnie, 
<:akm'ln,-ły ;; i<;> trnszl',l p{)1·r:?~q ., Nie zna- Nir '.i~iw.nego, ka:-':dy z nich je:;t zawo· 
czy to b,'.nnjn~rµei, b'.'Śmv hvli go1·si od, clo-vvcem, a Z?. zwrcicstwa w biegu 
Holendrów , Priyna.j~,nfoj ciwa spCHka- otrzymują, · premie. 
nia mG:;iJiśmv z nimi Vl'Yllrać, O uvYcię - A jaką. mieliście pra.;.;ę w Holandii? 
,.,twie naszHh prH'('i\n1ików zadecyd.a- Co o "'a ,~ mówio,n.a? 
Wf''; n! :• irh 1<1'1"~1 lee?. "'arunki, w któ - Na ka''.tlv nfl",7. występ prrybywały 

'l',iJc jeździły na,,.ze ' „dlabfy" w Hadrze. Pie·rw~zy od pr:;>,wej Kołeczek (zwycit;zca 
biegu), drugi - Krak(}wiak. 

~----~~~-..~~~~~--

Poczto1~c'Y na , ro"verach 
Na re"'si ł-ędą starto"·ać w wysd2u ~łównym 

. ldem zf"!'\połu współzawodnictwa i in-
2truktore)ll bryga.dy jakośdowej. Jest 
także wzorownu mężem i ojciem 
dwojga dzieci. Kic wiP,c dziwneg-o, że 
żona Józ.efa Mazul'a ~tai·a się dorów- Wyitigi l;:o!arEf:ie dla listrn:m~ów I praco- (Jcruzal) - 42,53, 3) Wiśniewski Wadaw 
nać choć w części swemu męŻO\Vi. P•ra- wnik6w ~luiby gazetowej crg!l.nizGwane w (Sldemiewice) - U,40, 4) Na.piórkowski Jó
cując Wl'az z nim w jednym i tym 111 ra;n11;ch Tnur ae .,1:?kl"n" pt"'i'~z Sp. ~y(I~~?· zef (Skierniewice) -- 43 . 
.:n I • t , h • h I Oswiat. „Czytelni.. , R. S. W. „Prasa • l'Am1- W Radomsku w obecności miejs<lowego li-
, „,m Yln z es po e, Pl ZY ·~ C samy C ste1'%two P. i T. i Zarząd Główny Zw. Zaw. cznie zgromadzonego społec:r.eństwa w wyś-

, krosrnarh. Prac. P. i T. zna!ll~; żywy oddŹ\we;k wśród cigad1 eliminacyjnych zwyciężyli: 1) Dobro-
-N*& il . ' I w• I pocztowców. wolski, 2) Bojarski, 3) Górny. 4) Depta, któ-

Odł OŻCDO na późnie,· . ~v:e w_lłz~stkic~ obwcd:i:ch otlby'':'dą się WY rzy osiągnęli czas na trasie 211 kim. w grani-
sc1g1 ehmmacYJn·e, z których naJle-psi pocz- cach od 40 - 42 minut. , 

mecz tenisowy Polska-Rum 11nia t&wcy bę<!lą startcwać 'w poszczególnych eta- Czt,eirech najlepszych pocztowców z każde-
. • . 

1 
pach wyścigu Da<lkcb Pclski". go obwodu będzie potem brało udział w wy-

Międzypanstwowy mecz temsowy Po ~ka - ," . . . _ ścii;u głównym na trasie 20 kim. który, j~śli 
Rumunia, który m:ał być rozegrany w dniach W ł,a:~ku ria,1lepsze w-!"rnlu ~a kas'le 1~ kr_n chcdzi o łJódź. odbędzie sie w dniu rozpcczę 
5 - 7 sierpn'.a w Bydgos~czy, został P.a pro-1 uzyskali: l) Rzer.ko'::~kr Sknwlaw (Pa,bta.'lt- cia VIII Wyścigu Dookoła Polski, tj. 22 sierp 
śbę Rumunów odwołany i przełożony na pó- c~), czas 25,33. 2) ~a~cz:Clt Dole>ław (~· nia rb. 
źniejszy termin. , 1'!w) - 27·20· 3l Ro-smdn. Wł>'rl,y!'ł:n~. <Pi:hia- Jak wiademo. wyścigi pocztowców odby-
-~ .............. ,., „, „~ ~-, mee) - 27:49, 4) Ka.rbowmlt Jozef (3ędziejo- wać się będą na terenie całego kraju w na-

1 

DR. B. JOCHWEDS I wiec) - 27 :5o. stępujących miejscowościach: Lodzi. Toruniu, 
Narutowicza 75 c. Telefon 173-61 W Skierniewkach na t~ie 18 klin. najlep 

1 

Olsztynie, Byd1rnszczy, Poznaniu. Wrocławiu, 

P 0 
w r ó c i ł sze wyniki uzyskali: U Zukowski Henryk Katowir:wh, z„,kopanem, Krakowie, Kieł-

~ (Jeruzal) - 42,31>, 2) Salamon Whdysław cach i Wa,rsl!,awie. 
w-~ •· · w; d%i&&LSi 

Krystyna Wierusz6wna pracuje teraz w 
świecie białych jedwabi, kolorowych ~re· 
pe de chin6w, czarnych sukien balowych, 
bezmyślnych ploteczek, śmiesznych amhi
cyjek i niezdrowej pr6żności, ale yozosi:~
je zawsze sobą i doskonale zda1e sob:c 
sprawę z tego, że jest wiele innych ciekaw 
szych spraw i zdarzeń, aniżeli taki ~zy 
inny szczeg6ł wycięcia dekoltu czy ooq
bienia brzegu sp6dniczki. 

Intuicyjnie wyczuwa, Że powietrze 1est 
naładowane elektrycznością. Nie jest po
lityczką, a jednak instynkt powiada iej, 
że przygotowuje się coś strasznego. A 
„tym strasznym" będzie chyba wojna. A 
wojna zmiecie niejedną z tych strojnv::h 
wykwintniś, kt6rych ptasie m6żdżki nie 
chcą i nie umieją myśleć teraz o niczym 
więcej, tylko o nowei sukni i kapel•J~W i 

152) 
o tym, żeby w nowym futrze pojechać no 
wym autem do nowej garsoniery nowego 
kochanka i znaleźć jakiś ostateczny w1s 
w tym swo:m bezmyślnym bytowaniu ,„ 

Wierusz6wna lubi sw6j zaw6d, ale rar 
dzi tymi pięknymi, pustymi lalkami, któ
re przychodzą do pracowni „Eugenia ' 

To nie jest też temat nadający ~ię do 
rozmowy. Na zapytanie Leszka, iak ~pę
dziła dziś dzief1, odpowiedziała więc bar
dzo hr6tko, że robota szla jej doskon:ile, 
a potem znikła w kuchence, ażeby pn:y
gotować wieczerzę. 

Na wieczerzę r:iiały być dziś kalafi .Jry, 
Krystynie jednak przyszło na myśl, że mo
głaby dodać do tego jakiś deser. 

Przypomniała sobie, że opodal widziała 
na wystawie piękne winogrona. 

- Leszek bardzo lubi winogrona, a 

• 
dziś jest taki hardzo strapiony„. Kupię 
mu trochę winogron! - pomyślała z czu
łością matki i szybko zbiegła na d6ł. 

Post;i,piła słusznie, bo winogrona byty 
nie tylko piękne, ale i smaczne. 

Leszek tego wieczoru nie miał apetytu. 
i podziobawszy trochę widelcem, odsuną~ 
zaraz potem talerz z kalafiorem, ale za to 
winogrona jeśl4 zaczął z przyjemności:?. 

- Pamiętasz - ożywił się niesp:xłzie
wanie - tamte winogrona, kt6re jedliśmy 
razem na wyspie Korfu? To było na dru 
gi dzień po naszym przyjeździe. Przed polu 
dniem kąpaliśmy się, a wieczorem wędro 
waliśmy razem po wyspie„. 

- A kiedy siedzieliśmy na skraju win
nicy, - podchwyciła nić wspomnień Kry 
styna, - podeszła do nas malutka dzi.~w 
czynka, dźwigaiąc kosz z winogronami ... 

- Ja dałem jej srebrną monetkę, a ma
ła wysypała nam pod nogi całą zawar 
rość ko~za - ożywił się jeszcze bardziej 
Strzeltnirski. - To były doskonałe wino
grona, ale jeszcze więcej smakowały mi 
te, jakie kiedyś jadłem w oą,zie El-Golea. 

- Nie opowiadałeś mi nic nigdy o tej 
oazie! - zauważyła szybko Wierusz<)wna 
zadowolona. że Leszek cofając się w prze
szłość, bodaj na chwilę zapomni o rzcćzY-

• I• w1stosc1. 
- O, to bvła jedna z naipiękniciszych 

- .Jakiej pan jest m,-.m w zwi~:zku ze 
zbliż,ają,cym się menem rniędzypai1-

stw-0wvm z Czed1oslowarją? 
- Moim -zdaniem powin"l~śmv z C:re

chanii wygrać. Gc'.yby ,~'> tem> c:i:a'm 
pr:rys:rły Powe maszyny, k~~!7e PZM C•bie 
cal nas:rej druż~rnic Dl'\!"!l(<.Cl'wP.j, zwvr.ię
gfwn można bylDby csii;!!mJ~~ il'-"'.Szeze łat
wiej. 

- Jak nie tl'urJ.no zauwa5:yP, pny każ 
dei ,,oka.zji" po·dkreśla n.<J.n hrak ma
c:·z,-n lub :dy stan po·c:fon::-11:1rh Cxy sy
tuacja jest na l)rawdę fok trnsJc:r:rn,? 

- B11rdzo, '\'lłaśnfa i fogi) r,t:wot'l.!1 kt>
!epa K,rakowJi"1~,i :rnechctl•:i p.ewnegll 
rodzaju tragedię. 

- Czyżby? 

- Niestety, tuk jest - r->·7:"-·łą.cz. 'l. się 
do rm:mowy ,.Knlrnc:", - Z'!a1e się. ia 
mói shlrt w HOlandJi łmł chvl1i>, M~im 
os~atnim występem na tar?e żużl1l'wym. 
Jak wiadomo, nalflżę do LKS \.Vłókni.a-
1·za. Klub mói. jako zesn6l Il Ji,gi. nie 
otrzymał od PZ!\T ani .ieclne.j mnsz~'TI~'. 
które s:p·rzectPno ze c:trn:7,n''c'.'h \Y?:~'lędów 
l e{}szym rlru ?:\rnom Dla r~nfa c:rnae:ra 
'to p:rakłyC1'nh unill'l",:>~::.!wienie trsnin-
11óvu a Cl\ 7:t tym h~:de - i s~arlowanfa 
na iawOdach. S;yego cz::i5u wvstąpilem 
do LKS r. prośbą o 7\Y'Olnie'1ie. nra."nac 
pr7f''11PSC się, rlo „Ogniwa". Nfastety, 
s ... C>tkafom sEę 7 cumnwnv:n załatwfo
nleM mf)i p:rCŚby. St2nowisko l,KS 
\Vłókninrza nUl''albym nipro f>"?"Oistyr.z 
· n~·m Eo chyba Jcr;i:li byfohv rUa łór~z
kie!Jo ~pcrftt rnO~o:rrtvn-"'. w1vhv mfo
:;,to nas:re miafa jPdn.:1 s.Hn~ drużynę H. ; 
,,Oronlwo". nd:rl" startc'\'lm11wm w~s-ę6ł 
2 JH?łf!27kieJ!U. Oha; =ia15b,1·.<>1n'ł'-<> wkJo 
w1ęrei do po,Y1Nhenia, A h1c. Zresztą, 
-:am pan to wid:-:L Kołecze.k trenuje, a 
ia siA tvl!ro in•7Vp~:-rhm„. 
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piU~arze włoscy w USA 
Włoski k~ub piłkarski „Internazionale" po 

konał na tournee po Ameryce r~Pl'czentae.;ę 
F'.ladelfii 14:2, reprezentację Nowego J o!'k u 
5:0 i reprezentację USA 5:1. 

--0--

, • .ldmira'' pułionana 
8-klasa wvgry '"a z A-kEa§ą ' 

W Zduńskie.i Woli rozegrano towarzvs11:: 
mecz piłkarski między B-klasowym Włóknia 
rzem a ,poznańską A-klarnwą „Adm;rą". z~~
wody zakończyły się zwycięstwem gospoda
rzy w stosunku 4:1 (2:0). W następną n:edzie 
Ję Włókn.iarz rozegra zawody z w:cemistrzem 
poznańskiej A-klasy - KS Dąb. 

OM §b#ij+wliiibl!iVJiiiiłh • 'Gi.2:&~nliSCIDl!ll*91!11Zl;!*ll'l•llldl!lil"#mD 

oaz, jakie widziałem na Saharze na pr:z,e
strzeni między Algerem a Timbukru! -
rozmarzył się Strzelmirski. - Wygląda 
ona jak prawdziwy ogród z baśni. Prą;e
chałem tam wiosną. Cała oaza stala w 
przepychu kwim~cych brz,oskwiń i r,)żo
wych migdałów, a pon;:.d nią, na gór7e 
szarzały ruiny starego zaoku pięknej suł
tanki, kt6ra paręset lat temu - nioy Se
miramida Sahary - rządziła sw'.:lim In
dem, odpiera iąc po bohatersku na;::iat!y 
p6łnocnych Berber6w. 

Dziś gród jei leży już w ruinie, :-,ie ro
zostala o niej legenda, która błądzi raZ'.:m 

z pieśnią po pachnących różami ogroda<:h 
i pomara{1czowych ga :ach.„ N ie raz :11y
ślałem o tym, żeby wr6cić do tej oazv cu 
downości, ale teraz.„ - urwał nagle S'VO-

je opowiadanie i dokof1czył smutnym g!o- -
sem: 

- Ale teraŻ wiem, Że nie pojadę t.~m 
już nigdy i nigdy już nie zobaczę więce.,i 
zielonych winnic i brzo5k winiowych ]as
k6w: ani tam, ani gdzie indziej.„ Bo prze
cież jestem ślepcem!. .. 

Odsunął od siebie talerzyk z wio• •gro
nami i umilkł, siedząc z głową opartą ci~ż 
ko o rękę. 

Przez całą noc nie m6gł potem zasnąć 
dręczyły go złe myśli. 

(D, c. n.) 
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